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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Załeszczyk. — 

Pićrwsze uroczyste obchodzenie urodzin nam 
najłaskawiej panującego Monarchy „Ferdynanda L 
było na dniu 19. i 24. z. m. w mieście cyrkuło- 
wóm Zaleszczykach z odpowiedną wspaniałością 
i aczuciem odbyte. Gdy wystrzały z możździćrzy 
mieszkańcom miasta i okolicy dzień ów błogi 
ozmajmiły , udały się c. k. władze cywilne i woj- 
akowe najprzód do Świątyni Najwyższego , gdzie 
w obecności tychże, oraz licznie zgromadzonych 
posiadaczów dóbr ziemskich i mieszkańców mia- 
sta, w. jks. wice-dziekan Łuszczyński, otoczony licz- 
ném duchowieństwem, z obwodu przybyłe, ofiarę 
mszy świętój, połączona z hymnem ś. Ambrożego, 
odprawił, podczas którćj w. jka. Palkiewicz, pleban 
miejscowy i nadzorca c. k. szkół, miał mowę, która 
serca obecnych przejęła i najszczórszćm życzeniem 
ku najłaskawszemu Monarsze w goracych modłach 
o długie utrzymanie nam najłaskawićj panującego 
Cesarza wzmocniła. — Podczas tój uroczystości 
załoga c. k. wojska uszykowana w paradzie dawała 
salwy z broni ręcznej, przyczóm oraz przez dy- 
letantów odśpiówano mszę kompozycyi Schieder- 
majera i nową pieśń narodowa w prawdziwóm uczu- 
ciu. — Po ukończonóm nabożeństwie dało społe- 
czeństwo dam objad dla 50 ubogich, przy którém 
urzędnicy władz miejscowych, wojskowość i znacz- 
niejsi z mieszkańców przytomni, udali się potóra 
na objad do dziedzica Zaleszczyk, jw. bar. Piotra 
Brunickiego. — Przy uczcie świetnój spełniano 
toasty za zdrowie Najjaśniejszego Pana i całćj ro- 
dziny. Wspomniony dziedzic zaopatrzył sowicie 
wtym dniu załogę mięsem, piwem i wódka. 

Dnia 24. zostało nabożeństwo w kaplicy ewan- 
gelickićj w obecności władz rę wim i ofice- 

sama uroczystościa odprawi 
rów załogi ki ję A MAA A prawione. 

JCHMość dymisyjonowanemu kapitanowi obwo- 
dowemu w Cilly, w Styry!, Baltazarowi de Ziern- 
feld, raczył w dowód zadowolenia Swojego z dłu- 
gich i wyszczególniających e usług jego, nadać 
najłaskawićj krzyż kuwalerski ces. austryjackiego 
orderu Leopolda. 
— Z Czech. — 

Projekt założenia mostu na łańcachach na Moł- 
dawie w Pradze, zwraca znowu powszechna uwagę. 


Jest wielkie do prawdy podobieństwo, że budowę 
mostu tego jeszcze tego roku rozpoczną. — Po- 
dobnież w Pradze projektaja budowę kanału, dla 
zbliżenia komunikacyi Mołdawy. Dzieło to wyko- 
nane, więcćj jak 300 sążni wićdeńskich pod zie- 
mia przebiegać będzie i na każdy przypadek 
stanie się osobliwością kraju. (Mnem.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Gazette de France pisze pod dniem 22. kwietnia: 
Pisma pograniczne , które zbałamucone chwieja- 
cemi się jeszcze wiadomościami o wzięciu warowni 
Lequeitio, takowe w watpliwość podawały, same 
teraz zmuszone są przyznać, że zdobycie to w isto- 
cie nastąpiło po dzielnój obronie ze strony kry- 
stynosów, którzy oszańcowani w kościełe i waro- 
wni, mieli za sobą korzyść stanowiska. Warowne 
miejsca te szturmem przez karlistów wzięte zo- 
stały, Ze szczegółu, iż karliści mimo obecności 
eskadry angielskićj , zdobyć mogli port Lequeitio 
(nieznaczny wprawdzie sam przez się, ale poży- 
teczny jaito schronienie dla okrętów, przybywają- 
cych z amunicyjami z Holandyi it. p.), pisma fran- 
cuzkie wyprowadzają ten wniosek, Że iord Hay 
nie musiał instrukcyj swoich z Londynu otrzymać, 
ale z Madrytu, gdzie lord Villiers ułćgł prośbom 
pana Mendizabal i że ministrowie angielscy więcej 
mówią o interwencyi, jak ją wistocie wykonać 
zamiar maja. Wszakże na każdy przypadek inter- 
wencyja morska w wojnie między górami jestto 
niedorzeczna sprawa. 

Moniteur z dnia 23. kwietnia zawićra: »Piszą 
z Wittoryi pod dniem 17., że dniem wprzódy na 
straż przednią Cordowy uderzyło w Minano cztóry 
batalijony itrzy szwadrony karlistów ; krystynoso- 
wie odparli ten ata i ścigali karlistów aż do Luco, ` 
przyczóm ciż około 100 lodzi w zabitych i jeńcach 
utracili. — Dnia 47. nie przyjęli karliści potyczki * 
icofnęli się do awoich szańców. — Dywizyja je- 
perała Evans przybyła dnia 17. do Santander. — 
Spodziewali się jéj daia 20. w St. Sebastian i miała 
zajać Ernani, tudziez port Passages,« 

Vapor zdnia 11. kwietnia zawiéra spis wojska 
karlistów w Katalonii, których głównymi naczel- 
nikami mieni Torresa, Tristaniego, Hortcu i Bor- 
gesa; inni dowódzcy mniejszego znaczenia są na- 
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stępujacy: Ros, Zorilla, Pixtor, Casulleres, Cabal- 
leria, Llarch de Copons, Torner, Grabat i Arbona. 
Torres ma pod dowództwem swojóm 3000 piechoty 
i 80 jazdy; Tristany 2000 piechoty i 30 jazdy; 
Hlorteu, rzadko rozłączający się z Torresem, do- 
wodzi dwoma nie źle uorganizowanemi batalijonami 
składajacemi się niemal z 1000 ludzi. Torresowi to- 
warzyszy także batalijon gwidów nawaryjskich i ma 
w dęwizyi swojćj wicla nawaryjskich oficerów, nie 
żyjących z Hatalończykami w najlepszóm porozu- 
nieniu. Reszta wojska powstańców rozdzielona jest 
na mniejsze oddziały gieryłasów, pod mnićj zna- 
nymi dowódzcami. Ogółem wojska powstańcówy 
w Katalonii może być 12,000 ludzi. Nie liczna 
i złe konie mająca jazda mało ma wartości. — 
"Tenże dziennik donosi, Że krystynosowie w cza- 
sach ostatnich zniszczyli karlistom fabrykę prochu 
w Peramola i gisernię w lasku Figuerela. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby wyższćj dnia 18. kwietnia 
uskarzał się lord Aberdeen , że pewne do woju 
w Hiszpanii ściągające się papióry, które lord Mel- 
bourne na wniosek jego jeszcze przed miesiącem 
przedłożyć przyrzekł, dotad na stole izby złożo- 
nemi nie zostały. Lord Melbourne odpowiedział, 
że przedłożenie papićrów tych wkrótce nastapi 
i przy tćj sposobności zapewnił zacnego lorda i jego 
przyjaciół, że konwencyja zawarta przez lorda 
Elliot, by wojnę w Hiszpanii więcćj z ladzkością 
zgodną uczynić, pożądany osiągnęła skutek. »lion- 
wencyja ta (mówił) w istocie przestrzegana zostaje 
we wszystkich częściach kraju hiszpańskiego, do 
których się ściąga , to jest w Nawarze i prowincy- 
jach baskijskich. Wszystkie wyliczane okropności 
popełnione zost:ły w Katalonii i w innych ukła- 
dem nicchjętych okolicach. (Słuchajcie!) Zacnego 
księcia ( Wellingtona ) i zacnego lorda (Aberdeen) 
jako twórców konwencyi lorda Elliota, musi to 
bez watpienia radować, że usiłowania ich pod 
względem ludzkości bezowocnemi nie zostały- 
(Słuchajcie!)+ — Mivister zaprojektował potóm 
drugie odczytanie bilu reformy municypalności 
irlandzkich. Wyłożył nadużycia, które wkradły 
się były do obicranych przez siebie samych i nie- 
adpowiedzialaych korporacyj manicypalności ir- 
laodzkich, wykazał, że jest lepićj bez dalszego roz- 
poznawania dotychczasowych uchybień , coby do 
większych jeszcze sporów i zgorszeń doprowadzić 
-mogło , przystąpić zaraz do reformy tych korpo- 
xacyj, wyłuszczył, jak takowe z grona swojego 
wyklaczają nietylko katolików , ale takich także, 
co innego są zdania politycznego, a potem: przy- 
stąpił do zbijania czynionych bilowi zarzutów, 
mianowicie przez sir R. Peel. Dziwiłoby go to 
mocno, gdyby Książe Wellington pochwałał te za- 


rzuty. Nie jest z resztą tego zdania, ażeby po- 
stępowanie, przestrzegane przez bardzo zacnego 
baroneta w tćj sprawie, pićrwotnie od niego po- 
chodziło , lecz pochodzi ono raczćj zinaćj młod- 
széj szkoły. (Podług Morning ~ Chronicle mi- 
nister rozumiał przez to lorda Lyndharst, podłog 
Couriera, a wczóm jest większe do prawdy po- 
dobieństwo, lorda Stanley.) Lord Lyndharst po- 
wstał w mowie swojój na szczegóły bila. Mar- 
grabia Lansdowne bronił onegoż , mianowicie na 
tém się opićrając , że Irlandyja nie powinna być 
rządzoną podług odmiennych od Anglii zasad. Gdy 
jeszcze inni mowcy wystąpili przeciw bilowi, tenże 
po raz drugi odczytanym został i wydział posta- 
nowiono na d. 26. kwietnia. 

Drugie odczytanie bilu irlandzkich municypal- 
ności przeszło wprawdzie dnia 18. w izbie wyższćj, 
wszelako mniema 7żmes łącznie z dziennikiem 
Morning - Post, że lordowie stronnictwa torysów, 
którzy tak często teraz zgromadzaja się u księcia 
Wellingtona, postanowili przyprowadzić do skutku 
w wydziale taka samę w tym względzie rezolucyję, 
jak była owa wniesiona w izbie niższćj przez lorda 
Egerton , to jest, ażeby całłtiom znieść korpora- 
cyje Irlaodyi, a do wykonywania spraw municy- 
paloych posłać tamże Kkomisyję królewska. 

P. Stewart otrzymał zezwolenie mocyję swoję 
pod względera spraw Krakowa wnieść w izbie niž- 
szćj dnia 20. kwietnia. (Obacz niżej.) 

Na posiedzeniu izby niźszćj dnia 48. kwietnia, 
p. Hardy oświadczył, że doia 21. t. m. uczyni 
wniosek, ażeby znaue rozprawy między O”Con- 
nellem a Raphaeleia ogłosić za przekroczenie przy- 
wilejów izby, a układ między oboma zawarty, za 
przekroczenie 49go statutu Jórzego IV. Bil za- 
pisywania głosujących przy wyborach do parla- 
mentu į bil o ślubach małżeńskich dysydentów , 
przeszły przez wydział, a raport o tém miał być 
wzięty pod rozwagę dnia 25. kwietnia. — Lord 
John Russell oświadczył, że rząd ze zdania sprawy 
komisyi względem ustaw o ubogich, żadnych do- 
tąd urządzeń co do Irlandyi wyprowadzić nie może, 
a przeto w-ciągu tych posiedzeń Żadnego w tćj 
sprawie nie przedłoży wniosku. 

Na posiedzeniu izby niższćj dnia 19. kwietnła 
dr. Harwej (członek radykalny z Southwark ) za- 
projektował mianowanie wydziału, mającego przej- 
rzóć abseną listę pensyj , a którego wydziału obo- 
wiazkiem ma być, te tytuły wykrćślić , które nie 
znajdzie dostatecznie udowodnionemi.Po przemówie- 
niu się wielu członków za projektem tym i prze- 
ciw onemuź , mianowicie lorda John Rassell, ta- 
kowy 216 głosami przeciw 146 odrzuconyma został. 

Na posiedzenia izby niższćj dnia 20. kwietnia 
wniósł p. Stewart zapowiedzianą przez siebie mo- 


cyję w sprawie Krakowa i t. d.: ażeby 


skróla upraszać w adresie, iżby posłano niezwłocz- 
»aię ajenia dyplomatycznego do Krakowa i takie 
»przedsiewzieto Środki, które król jegomość uzna 
»za stosowne, by interesom handlowym Anglii w 
sTurcyi i na Czarnćóm Morzu większą opiekę i 
'»sakres zabezpieczyć. — Lord Palmerston od- 
rzekł, iż rząd umyślił właśnie ajenta konzular- 
nego posłać do Krakowa. Co się zaś tyczć ostat- 
nićj części mocyi, musi oświadczyć , yk gdy izba 
pewnych zażałeń przeciw gabinetowi wnieść nie 
jest w stanie, powinna pod względem działań, na- 
leżących istotnie do obrębu prerogatyw królew- 
ekich, spuścić się na gabinet i mieć to zaufanie, że 
tenże w mowie będącym przypadku nie zaniedba 
użyć stałości postanowienia i RY by jak przy- 
należy czuwać nad interesami Angli. — Sir R, 
Peel oświadczył się także przeciw mocyi, z tym 
dodatkiem, że nawet nie wiadomo, czy rzad wol. 
nego państwa Jirakowa przyjmie ajente że stron 
„Anglii. — P. Stewart poprzestał na danych mu 
wyjaśnieniach i cofnął mocyję swoję. 

Courier potwierdza zawartą w gazetach holen- 
derskich wiadomość o zamiorzonćj podróży księ- 
cia Oranii do Anglii i donosi, że już way 
przygotowania do przyjęcia jkmości. Podróż ta, 
mówi dolćj pomienione pismo, nióma żadnego 
związku z polityka, lecz podjęta będzie jedynie w 
tym celu, że książę chce obu synów swoich, Ale- 
xaodra i Wilhelma Fryderyka, dla ukończenia nauk 
umieścić w jakim z uniwersytetów angielskich, co 
jeszcze w roku zeszłym uczynić zamyślał. 

Tenże dz. donosi, że jenerał Evans (zapewne 
brat naczelnika angielskićj legii posiłkowój) w to- 
warzystwie podpułkownika Finucane od jeneral- 
nego sztabu kwatćrmistrzowskiego, przybył z po- 
wodu słabości z Hiszpanii do Londynu d. 19go 
kwietnia wieczorem- 

Wielka loża oranżystów w Dublinie postanowiła 
nareszcie, rozwiązać się stosownie do wyrzeczonćj 
woli króla i parlamentu. Ze 138 głosających było 
79 za rozwiazaniem. 

Gazety zle zawiadomione były donosząc, że bar- 
dzo z trudnością przychodzi nowo uzbrojone okre- 
ty opatrywać «ludźmi. Jeden z sekretarzy admi- 
ralicyi p. Ch. Wood, doniósł w zbie niższój d. 45. 
Kwietnia, że w skutek pomyślnych widoków, obie- 
©anych wstępojacym dobrowolnie w służbę mor- 
eka, od dni cztórnasta mnóstwo zgłosiło się ludzi, 
mianowicie rybaków i flisaków, którzy dawnićj 
zwykli byli przed naborem przymuszonym ucie- 
kać z bojaźni. 

W Anglii otwarto narodową subskrypcyję na 
wyprawę, majaca nh celu zwiedzenie południo- 
wój i środkowćj Afryki.  Szczególnićj zbadane- 
mi być mają nieznane okolice między Litakiem a 
górami księżycowemi, gdzie się Kotlina, a może 
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też i źródło rzćki Zairy znajduje. Powszechnie 
zgodzono się, aby wyprawa wyszła z przyladku Do- 
brój nadziei, i aby przez wielkię pograniczne je- 
złoro Tszad usiłowała dostać się do północnego 
wybrzeża Ameryki. 

W Halkucie znajduje się prywatny teatr indyj- 
ski, pod dyrekcyją Babu Nobindszandar Bose , a 
który odbywa się w jego własnym domu na Szam- 
bazar. Wszystkie sztuki dawane są w języku in- 
dostańskim, a co rzeczą nadzwyczajną, to jest: Że 
Żeńskie role grane sa przez młode Indyjanki. Na 
jednóm z ostatnich przedstawień było więcój niż 
4000 widzów, Iudyjanów , mahometanów, Euro- 
pejczyków, Wschodnio-indyjczyków i t. p. Wido- 
wisko zaczęło się przed sama północa i trwało do 
pół do 7mój ravo. "Tytuł sztaki był »Bidwa 
Sundarć, tragi-komedyja, jedno z arcy-dzieł w 
języku bergalskim, napisane przez sławnego Ba- 
rut Tszandos. Utwor ten co do oshowy wiele ma 
podobieństwa z trajedyją Szekspira »Romeo i Jolia.« 
Muzykanci orkiestry składali się z dawnych In- 
dostanczyków, najwięcćj braminów, grających na 
różnych narodowych instramentach, jak Sitar, Sa- 
ranghi, Pahłwas. Przed podniesieniem zasłony 
spiówano modlitwę do Wszechmocnego ; jest to 
obyczaj indostański, zachowywany przy wszystkich 
podobnych okolicznościach ; przed każdą scena 
spióćwano takže prolog, w którym zawićrała się 
treść tego, co miało nastąpić. Dekoracyje również 
przez krajowych malarzy wykonane, były bez sma- 
ku i źle malowane, wyjąwszy te, które przedsta- 
wiały wnętrza mieszkań. 


- Francyja. 


Moniteur z à. 24. kwietnia zawióra następujący 
artykuł: »Frólewice ichrność: książęta Orleański i 
Nemours, udadzą się w dniach piórwszych maja 
w podróż do Niemiec. Obaj królewice pojada do 
Berlina, by być obecnymi na wiosnianych popi- 
sach wojska. Potóm udadzą się do Wićdnia, a w 
piórwszych dniach lipca powrócą do Francyi.« 

izba parów na posiedzenia dnia 20go kwietnia 
przyjęła ustawę o odpowiedzialności ministrów 96 
głosami przeciw 6; także ustawę, tyczącą się kre- 
dytu dla zagranicznych emigrantów politycznych, 
86 głosami przeciw 12, a ustawę względem prze- 
dłażenia postanowień, tyczących się postępowania 
z pomienionymi emigrantami, przyjęła izba 85 
głosami przeciw 7. 1 

D. 21. kwietnia rozchodziła się na giełdzie pa- 
ryzkićj wieść, że Anglija ma zamiar posłać także 
wojsko lądowe do Hiszpanii, „dła osadzenia kilka 
miejsc głównych w prowincyjach północnych ; o- 
raz, iŽ Francyja wezwana została, ażeby 4 równa 
ilością wojska działała pod względem zajęcia pro- 
wincyj basłijakich, i że. sprawa ta miała nazajutrz 
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być rozbióraną na radzie gabinetowćj. National, 
wspominający także o tych wieściach , dodaje : 
»Co donas, mniemamy wiedzióć z pewnością, ze 
osoba, od którćj jedynie użycie tych środków za- 
wisło, nie przestała dotąd uporczywie opierać się 
temu, co zmusi pana Thiers do mówienia: prze- 
ciw interwencyi, jak-kołwiek odmienne o tém by- 
łoby osobiste zdanie jego.“ 

Biskup Leonu, który w dniach ostatnich był 
koło Bordeanx uwięziony, podróżował z obcym 
paszportem , pod nazwą Jean Remi Morel. Rze- 
czy jego przytrzymano w Bordeaux. akit 

Pan Ador w Paryżn, w ogrodzie Tivoli robił 
próby z pocztą atmosferyczną. — Wynalazek ten 
zasadza się na aparacie napełnionym gazem kwa- 
su w;glowego. Do tego aparatu przytyka oło- 
wiana rura 600 stóp długa, która leży na ziemi, 
albo też pod ziemię puszczona być może. Apa- 
rat ten napełniony dwiema atmosferami, pędzi po 
drodze 600 stóp w 2 sekundach wydrążony mie- 
dziany walec, mający cal średnicy 3 cale długości. 
Pięcioma atmosferami w cztórech minutach za- 
pędzi go o 5 godzin drogi. Próba ta wielekroć 
razy powtórzona została z dobrym skutkiem. Taka 
atmosferyczna pocztę zamówiono u p. Ador dla 
utrzymanią zwięzku między Neuilly a 'fuileryją- 
mi, piain t listy i gazety w 2 minutach do- 
chodzić będa. Dowiedzioną jest rzeczą, że depe- 
sze do Lugdunu moga w 60 lub 70 minutach 
dochodzić. — Zachodzi tylko pytanie, jak wiele 
wynosić będą koszta i czyli odpowiednie będa po- 
żytkowi tego przedsięwzięcia 

Prussy. i 

Pisma szlazkie donoszą z Wrocławia pod dniem 
48. marca: Przychylnością swoją do wiary prote- 
stanckićj znany profesor tutejszy, napisał list na- 
stępujący do tutejszego jeneralnego wikaryjatn : 
„Gdy przez litująca się nademna łaskę Boga bład 
»mój poznałem, gdy poznałem wreszcie niesłusz- 
»ność, wyrządzona przeze mnie świętemu kościo- 
»łowi katolickiemu i żałowałem za nia, zamyślam 
»wstąpić do nowo-założonego zakonu Benedykty- 
»nów, a przeto upraszam jak najaniżenićj ksią- 
»żęco: biskupi wikary jat jeneralny, Ażeby mi w tym 
»względzie swoje dimissorialia jak najłaskawićj 
»wydać i przesłać raczył. Halla dnia 7go marca 
+1836. J. J. Müller, doktor filozofii i teologii 
vi ostatnićj były zwyczajny tudzież publiczny pro- 
»fesor przy uniwersytecie we Wrocławiu.« 

Królestwo Polskie. 


Rada administracyjna łirólestwa zważając, że 
skutkiem urodzajów ostatniego roku i braku od- 
bytu zboża za granicą, cena jego tak się obecnie 
zwiżyła, Że producentom nakładów nie zwraca; 
w chęci przeto przyniesienia pomocy rolnictwu, 


na przedstawienie dyrektora głównego, prezyduja- 
cego w komisyi rządowój przychodów i skarbu, 
upowaźniła : Bank polski do udzielania mieszkań- 


com krajowym zaliczeń na pszenicę i Żyto, pod 


klucz jego złożone do magazynów i innych do- 
godnych na ten cel obrać się mających składów. 
Zaliczenia pomienione wynosić moga, jeżeli tego 
zajdzie potrzeba, trzy milijony złp. Otrzymajacy 
zaliczenia uiszczą od tychże procent i mieć sobie 
będą udzielane takowe na czas trzechmiesięczny, 
któryto termin bank w miarę uznanćj potrzeby i 
o ile okoliczności mu dozwola, przedłużać bedzie 
mocen. Wysokość zaliczeń nie może przenosić 
połowćj wartości zastawionego zboża, obliczonćj po 
cenie targowćj. (D. P.) 


Rossyja. 


Wice'admirał Krusenstern za atlas Morza Po- 
łudniowego, ofiarowany cesarzowi jegomości wraz 
z krytycznym wykazem hydrografii morza tego, 
otrzymał od n. pana tabakierę kameryzowana bry- 
lantami i z portretem cesarza. 

W Petersburskićj gazecie handlowćj czytamy, ca 
następuje : 

»Od czasu odkrycia w górach Uralskich platyny 
i znacznego następnie jéj wydobywania, rząd uznał 
za pożyteczną oczyszczać ten metal, wyrabiając 
go na monetę. W urządzonym do tego w praco- 
wni Departamentu Górnictwa i Solowego zarządu 
aparacie, oczyszcza się według sposobu pałkowni- 
ka Sobolewskiego surowa platyna, otrzymywana 
ze wszystkich rządowych i prywatnych zakładów, 
która potóm w mennicy Petersburskiej przerabia 
się na monetę trzech, sześciu i dwunastu rubli 
wartości. Przy oczyszczaniu platyny sorowćj w 
pracowni departamentu, pozostają nierozpuszczał- 
ne osady, zawierając w sobie mieszaninę rozmai- 
tych metałów i z nich to otrzymuje się Irys. 
Metal ten, posłany do Paryża, przyjęty był przea 
tamecznych uczonych i artystów z podziwienięm 
i w preis-kurantach paryzkich naznaczono nań 
zrazu cenę po 60 franków drachme.  Drogość, a 
nadewszystko rzadkość Irysu, były jedynemi przy- 
czynami, przeszkadzajacemi dotąd, iżby ten poży- 
teczny metal powszechnie był znanym. P. mini- 
ster skarbu, nieprzerwanie pracajacy nad rozwija- 
niem krajowego przemysła, rozkazał teraz: uzbie- 
rany w pracowni departamentu Irys i nierozpu- 
Bzczalne metaliczne ostatki przeznaczyć na przedaź, 
w jak najumiarkowańszych cenach. Skutkiem tego 
postanowiono przedawać tu w Petersburgu, Jrys 
po 6 rabli, a metaliczne osady po 1 rubla assyg: 
za zołotnik, i o tém ogłosić w pismach publicz- 
nych w Rossyi wychodzących. Życzący moga u- 
dawać się do zarządzającego pracownia dępartamen- 
tu górnictwa, pułkownika Sobolewskiego. 
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Z Wilna. »Dnia 15. marca b. r. w kościele 
katedralnym Wileńskim z okoliczności najwyższe- 
go potwierdzenia na kanonika katedralnego Wi- 
Teúskiego, księdza Ludwika Trynkowskiego, dok- 
tora teologii, kaznodziei tegoź kościoła, odbył się 
uroczysty obrzęd. Cała Litwa cieszy się widzące 
zasługi i zdolności łaską monarszą wynagredzone. 
Toż samo krzesło, które zasiadał jeden z naj. 
pićrwszych filozofów polskich, dokt. teol. , człon. 
Warsz. tow. przyjaciół nauk, ksiadz Anioł Dow. 
gird, dostało się genijalnemu , młodemu mowcy 
naszemu , który piepospolitą nauką i prawdziwie 
wielkim talentem w krótkim czasie stanął w swym 
zawodzie na szczycie chwały. Z radością śpieszy. 
my uwiadomić, że niezrównanego naszego Tryn. 
kowskiego kazania niedzielne jaż są do druku 


(T.P) 


przy gotowane.« 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
: W e łŁ n a 

Preussische Handlungs-Zeitung pisze z Ber. 
lina pod d. 15. kwietnia: Na naszym targu wełna 
od ostatnich trzech tygodni wielka panuje cisza, 
bądź w skutek mnićj pomyślnych wiadomości 
g Anglii i Hamburga, badź z powodu zbliżających 
się jarmarków. — Co się tyczć nowćj strzyży, wi- 
doki dotąd jeszcze poniekąd niezmienionemi po- 
zostały i w tóm się powszechnie zgadzaja, że 
kupujący płacić będa wyżej cen przeszłorocznych, 
ecz czy to tak znacznie wypadnie, jek sobie 
niektórzy prodacenci pochlebisja, o tém bardzo 
jeszcze watpić należy. 


Fabryki cukru z buraków w Czechach. *) 

W »Ockonomische Neuigkeiten und Verhand- 
lungenc znajdujemy następujące, zapewne i dla 
Galicyi nieobojętne, wyliczenie fabryk cukru w Cze- 
chach istniejących, i tak: 

4) W Kómigsaal pod Praga w obwodzie bes 
rannskim fabryka pp. Richtera i spółki, która 
też i z zagranicznćj faryny cukier wyrabia. 

2) Tamże fabryka księcia „Qettingen, wyrabia- 
łęca tak, jak wszystkie poniżćj wymienione, tylko 
cukier z buraków. 

3) W Bezdkowie obwodzie klattowskim fa- 
bryka kawalera de Strahlendorf. 


*) Redakcyja pochłebia sobie , że umieszczeniem ar- 
tykułu tego, sprawi przyjemność czytelnikom 
swojego pisma. Milejby jéj było zaiste donieść o 
fabrykach cukru z buraków w kraju naszym, ale 
ponieważ nić ma do tego pewnych źródeł, upra. 
sza przeto o doniesienie }êj tak o istnących już, ja- 
koteż o zakładać się mających fabrykach tego ro- 
dzaju i o sposobie wyrabiania , A wszelką W tym 
względzie nadesłaną jéj WA ida | EZ 

i jmie i iśmie swoj i. 
iA Priyp. Red. Gaz. Lwow. / 


4) W Dobrowicy obwodzie bolesławskim 
Księcia Thurn i Taxis. > 

5) W Swinarzu obwodzie berauoskim, 
Antoniego Jana Oppelt. 

6) W Choczomiszlu obwodzie klattowskim, 

r. Czernin. 

7) W Sudkolu obwodzie czasławskim, ba- 
rona Dalberg. -` 

83) W Karolinenthal obwodzie kaurzym- 
skim, pp. Krug i Bärenreutter. 

Do tego wykazu fabryk, podanego przez P. M. 
Opiz, dołącza p. E. André następujaca uwagę: 

Ile mi wiadomo, wykaz ten nie jest zupełny, 
albowiem w r. 4835 powstało 'w Czechach wiele 
nowych fabryk cukru.  Upraszam więc wszystkich 
rzeczy świadomych, by raczyli dla sławy kraju 
i dla zaszczytu patryjotycznych przedsiębierców : 

1) uzupełnić powyŹszy wykaz wyliczeniem fa- 
bryk , założonych aż do końca roku 4835; 

2) wymieniając fabrykę podać: a) Czy sama 
fabryka trudni się uprawą buraków i w jakiej ilo- 
ści? lub też Ż) czy buraki zakupuje i z kad? c) 
ileich rocznie spotrzebuje? nareszcie d) ile pro- 
dukuje cukru? i t. d. 

Tym sposobem mielibyśmy piękny obraz po- 
stępu przemysłu w naszym kraju, a zarazem roz- 
głosiłyby się nazwiska czcigodnych patryjotów , 
którzy podniesieniem tej nowćj i ważnój gałęzi 
dobra Fc ojczyznie swćj zasłużyli się. 
4 O gdyby méj prośbie raczył zadosyć uczynić 
p- Karol Weinrich, który w zakładaniu i ustale- 
piu fabryk cukru burakowego w Czechach naj- 
piórwsze i największe położył zasługi I 
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Ważna okoliczność dła handlu zbożem 
w Niemczech. 1) 
(Z Preussische Handlungs-Zeitung.) 

Wiadomo, iż Ameryka północna przeséła zby- 
wające jéj zboże nie w ziarnie, ale w mace, 
i to w mace nader starannie przysposobionej, a 
więc trwałćj. W tym kształcie, ale też jedynie 
tylko w tym kształcie — poszukiwaną jest psze- 
nica północnćj Ameryki na targach zachodnio- 
indyjskich, południowo-amerykańskich i wielu in- 
nych ; wywóz jéj w te strony wynosi rocznie do 
6 milijonów beczek maki, na co potrzeba 250,000 
łasztów pszenicy. 2) fs 

Jakażby kraje niemieckie mogły mieć prze- 
szkodę czynić to samo, to jest dostarczać równie 
dobrćj w parowych młynach umielonćj trwałćj 
pszenrćj mąki i współubiegać się z północną 
Ameryka? Przy dzisiejszych cenach zboża, by- 
łoby to bardzo korzystnie; — podobny plan po- 


——. 


1) Niemniej i dla Galicyi. ' 
a) Około 6 112 milijonów korcy. 
(2 


, as 


dawany już był w publicznych pismach 3) w cza- 
sie także nizkich cen zboża z r. 1824 na 1825, 
azakład przemysłowy w Berlinie nie szczędził 
w owym czasie obok najchłubniejszych usiłowań : 
wielkich wydatków pieniężnych , aby w ojczystym 
kraju zaprowadzić śposób mielenia północno-ame- 
rykański 4). oczesn 
skutki dziś jeszcze czuć się dają i pie zaginą one. 
Jednak żądany wywóz mąki nie miał miejsca 
w znaczniejszych ilościach, a nawet nie zaszła 
bezpośrednia konkurencyja z północną Ameryką. 
To zaś wynikło z trzech następujących przyczyn : 
4) Povieważ ceny zboża podniosły się i têm 
saraćm nie tak już bardzo odleglejszych poszu- 
kiwano targów. f i f 
2) Ponieważ zaprowadzenie młynów parowyc 
do mielenia zboża, nie szło z pożądaną szybko- 
ścia, ani też nie dość się upowszechniło. 
8) Co najważniejsza: ponieważ do handlu ma- 
ka z lodyjami zachodniemi i Ameryką poładnio- 
wą, potrzeba czynnych i szczególnie spekulacyj- 
nych przedsiębierców Żeglarki (Rhederei) na mo- 
rzu, a takich nie posiadamy. m 
Nie brakuje nam tedy surowego materyjatu, 
ale nie posiadamy dostatecznie wydoskonalonćj 
metody przysposobienia go, ani też potrzebnych 
środków przemysłowych , abyśmy dla zboża nie- 
mieckiego znaleźli znaczny odchód tam, gdzie 
3) 4 w naszej Gazecie wspomnieliśmy byli w swoim 
czasie o tym planie. s E 

4) f unas w Przemyślu wystawiono już młyn pa- 
rowy do mielenia mąki sposobem amerykańskim. 
Skład jego jest taki: maszyna o sile 10 do 12 koni 
(siły angiel.), 4 kamienie, z których każdy ma 4 
stopy w średnicy i obracasię 120 razy na minutę. 
Do poruszenia tak wielkiego, a razem tak szyb» 
kiego kamienia potrzeba siły 4 koni; ciągłe tedy 
może iść 2 albo 4 kamieni, czwarty zostaje w za- 
pasie na wypadek, gdyby potrzeba było inny ka- 
mień poostrzyć, lub coś u niego poprawić. Młyn 
(t. i 5 kamienie) miele w największym ruchu 
l korce pszenicy na godzinę, a więc na dobę 96 
korcy. Przysćm znajduje się osobna, tą samą siłą 
poruszana maszyna „do przesiewania (pytlowania) 
maki, skoro taż należycie ochłodła. Jest także apa- 
rat do suszenia zboża. | koliczność tę, o ile zje- 
dnej strony zawsze za szczęśliwy u nas początek 
uważać można, O tyle z drugiej liczyć jeszcze 
nie wypada, aby przyczynić się mogła do pod- 
niesienia cen zboża. Wszak i w Warszawie ist- 
nieje duży młyn parowy, A O ile nam wiado- 
mo, nie wywiera ón dotąd ani widocznego wpły- 
wu na ceny zboża, ani też nie zdaje się tak wiel- 
kich przynosić korzyści, aby ząchęcił do nowych 
tego rodzaju przedsiębierstw. Zyczyćby należało, 
aby ktoś dobrze z powyższemi okolicznościami 
obanajmiony, wykazał przyczynę tych przeszkód 
i podał sposób zapobiezenia im. _ A 
z, e > Przypisek Redakcyi. _ 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 19. Rozmaitości.) ` 
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5 f 
Dobroczynne owoczesnych usiłowań - 


północna Ameryka swą zbywajacą pszenicę odsta- 
wia. Ale'w Anglii istnieje teraz pomysł , który 
nam po większćj części usunie zwyż wzmianko- 
wane przeszkody w wywozie naszćj pszenicy. W Li- 
werpolu ma być założony skład (entrepot) zagra- 
nicznego zboża , — tu je mają mleć na makę 
podług metody amerykańskićj i prowadzić nią han- 
del z Indyjami zachodnićmi i południowa Ame- 
ryka, a więc konkurować bezpośrednio ze Stanami 
Zjednoczonćmi. — Przy powszechnie uznanćj do- 
skonałości angielskich machin, nikt zapewne nie 
wątpi, że mąka w Liwerpolu przysposobiona nie 
będzie północno-amerykańskićj w dobroci ustępo- 
wała; także spekulacyjnych przedsiębierców za- 
morskich nie brak w Anglii, a zwłaszcza w por- 
cie łiwerpolskim. Aby ten zamiar mógł być do- 
prowadzony do celu i najpomyślniejszym uwień- 
czony skutkiem , potrzeba do tego pozwolenia 
parlamentu angielskiego, o które już staraja się *), 
— i pszenicy z Niemiec dobrćjitanićj. 
A jeżeli się nie mylimy, to same kraje niemiec- 
kie moga dosyć tamże pszenicy dostarczać. . «į 
Okoliczności tój tak bardzo waźnćj dla handla, 
zbożera Niemiec nie należałoby pomijać. + 
Drugą i właściwszą dla nas jest zwrócić też na 
to uwagę, co piszą z Bremy: Przeszłćj jesieni 
osłano ładunek pszenicy do Ameryki północnćj,. 
którą tam mieli zemleć i posłać dalój do połu- 
dniowych państw Zjednoczonych Stanów, gdzie 
z powodu powiększonego dopytywania się o baj 
wełnę, właściciele gruntu zarzucili uprawę zboża, 
bo im bawełna większe daje korzyści. Północne 
prowincyje Zjednoczonych Stanów amerykańskich 
wyprowadzają wprawdzie corocznie mąki ,pszen- 
pćj nie moićj jak pięć milijonów beczek, 
lecz całą tę ilość zbywają korzystnie Indyjom -za- 
chodnim i Ameryce południowćj tak dalece, że 
targi Karoliny, Georgii, Louiziany i innych po- 
ładniowych państw Zjednoczonych Stanów nie 
bywaja dostatecznie zbożem zaopatrywane. r 
A więc. moglibyśmy korzystnie odstawiać nasze 
pszenicę i do Ameryki. Jeżeli zaś te widoki dla 
nierównie dłuższćj drogi ustępują w przyjemno- 


"ści widokom przesćłania jéj do Anglii, nie nale- 


Ży spuszczać z nich uwagi, ale owszem nasi spe- 
kulanci zbożem jako i żeglarze, szczćrzeby sie 
powinni nad niemi zastanowić. Jedna i druga 
dróga może być bardzo ważną dla handlu zbo- 
żem Niemiec, jako i dla tych, którzy swoje sta- 
tki będą do tego celu przeznaczali. 


*) Lnbo na tegorocznych posiedzeniach, jak wiado- 
mo, ten projekt odrzuconym został, wszelako tu- 
szą sobie nadzieją, że na następnych znowu wnie- 
sionym i przyjętym będzie. P. R. 


Redakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 
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